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C h r z e s t : u m r z e ć  z  C h r y s t u s e m , 
b y  z m a r t w y c h w s t a ć  z  C h r y s t u s e m

C h r z c ie ln y  ch a ra k ter  
ż y c ia  c h r ze śc ija ń sk ie g o  w g  R z  6, 1-11

W  szóstym  rozdzia le  L is tu  do R zym ian , naw iązu jąc  do w cześn ie jszych  p rze ­
m yśleń , św. P aw eł A p o sto ł dzieli s ię  sw o im  ro zu m ien iem  sy tuacji ch rześc ijan ina 
w o b ec  B oga , w o b ec  grzechu , a  ty m  sam y m  także w o b ec  śm ierci. C hodzi p rzede 
w szy s tk im  o sy tuację  w  doczesności. P rzez  ch rzest1, czy li z  daru  B ożego , u d z ia ­
łem  cz ło w iek a  sta je się  p rze jśc ie  ze śm ierci do życia, z  n iew o li do w olnośc i, ze 
zn iew o len ia  g rzech em  do ży c ia  w  k o m u nii z  B og iem . W edług aposto ła, tak i stan  
rzeczy  w  doczesności stanow i d rogę k u  życ iu  w je g o  w iecznej pełn i (por. R z  6 ,2 3 ).

1. C hrzest: śmierć razem  z  C hrystusem

R z  6, 1 m o ż n a  u zn a ć  z a  ro d za j a lu z ji do  rz u c a n e g o  n a  św. P a w ła  o sz c z e r­
stw a , ja k o b y  je g o  c h rz eśc ija ń s tw o  (p rz e k a z y w a n a  p rz e z  n ie g o  d u ch o w o ść ) 
ce ch o w a ło  s ię  b ra k ie m  czy  n ie d o s ta te c z n y m  z w ra c a n ie m  u w ag i n a  p o s tę p o ­
w an ie , n a  m o ra ln o ść  (por. R z  3, 8 )2. W  o d p o w ied z i w  R z  6, 2-3 ap o s to ł zw ra c a  
u w ag ę , iż  -  je g o  zd a n ie m  -  ży c ie  ch rz eśc ija ń sk ie  je s t  „ z d e te rm in o w an e” w  n a ­
s tę p u ją cy  sp o só b : p rz e z  c h rz e s t ch rz e śc ija n in  u m a rł d la  g rze ch u ; d o k o n a ła  s ię  
w ię c  z m ia n a  w  n a jw y ż sz y m  s to p n iu  g ru n to w n a , g rze szn e  p o s tę p o w a n ie  je s t  
n ie  do  p o g o d z e n ia  z  b y c ie m  c h rz eśc ija n in em . W  sw ej is to c ie  ra d y k a liz m  tej 
zm ian y  m o ż n a  p rze d s taw ić  n as tęp u jąco : ch rześc ijan in  n ie  ży je  ju ż  „w  g rze ch u ” 
(por. R z  6, 2 ), le cz  „ w  C h ry s tu s ie ” (por. R z  6, 11).

1 Co do rozum ienia Rz 6, 1-11 jako  odnoszącego się do chrztu chrześcijańskiego 
por. np. X. Léon-Dufour, Epître aux Romains. Réédition avec des m odifications, Lyon 
1970, s. 73.

2 Por. A. Viard, Saint Paul. Epître aux Romains, Paris 1964, s. 141.
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A rg u m en tu jąc , ap o s to ł o d w o łu je  s ię  do  ch rz tu . Ja k  w sk a z u ją  lis ty  P a w io ­
w e, ap o s to ł tra k tu je  ch rz e s t ja k o  je d n o  z  k lu c z o w y c h  „w y d a rz e ń ” , je ś l i  ch o d z i 
o c h rz eśc ija ń s tw o  i d z ie ło  z b a w ie n ia 3, a  w ię c  ta k ż e  d o św ia d cz en ie  B o g a  i o d ­
p o w ie d ź  ze  s tro n y  cz ło w iek a . W ed ług  R z  6, 3, ch rz e s t je s t  „c h rz te m  w  (gr. eis) 
C h ry s tu sa ” , „z a n u rz e n ie m  w  (gr. eis) C h ry s tu sa ”4. T ek st g re c k i p o p rz e z  fo r­
m y  g ra m a ty c z n e  u w y d a tn ia , że  ch rz e śc ija n in  d o zn a je  te g o  „ z a n u rz e n ia ” i że 
ch o d z i o w y d a rz e n ie  d o k o n an e , je d n o ra z o w e . „W  C h ry s tu sa ” z R z  6, 3 to  po  
gr. eis Christon. P rz y im e k  eis  w y d a je  s ię  w  ty m  w y p a d k u  w sk a z y w a ć  n a  
„p rz y n a le żn o ść , n a  p rz e n ie s ien ie  o ch rz czo n e g o  ja k o  w łasn o śc i, n a  u m ie sz c z e ­
n ie  go  w  s fe rze  d z ia ła n ia  C h ry s tu sa , n a  za p isa n ie  go  ja k o  n a le ż ą c e g o  do C h ry ­
s tu sa ”5. C h ry stu s  zaś , z d a n ie m  ap o s to ła , j e s t  p o c z ą tk ie m  n o w ej lu d z k o śc i, je j 
P an em , je j  p rz y w ó d c ą  (np. R z  14, 9; 1 K o r  10, 2 )6. D o p e łn ia ją c ą  s ię  w  ch rzc ie , 
b a rd z o  ś c is łą  k o m u n ię  cz ło w ie k a  z  C h ry s tu se m  m o ż n a  te ż  ro z u m ie ć  ja k o  „ in ­
k o rp o ra c ję ” , tw o rz e n ie  je d n e g o  „ C ia ła ” (1 K o r  12, 13)7. W  ta k im  raz ie  ch rz es t 
p rz e z  k o m u n ię  z  C h ry s tu se m  p o s ia d a  ta k ż e  w y m ia r  ek lez ja ln y , je s t  w łą c z e ­
n ie m  „w  K o śc ió ł” (por. 1 K o r  10, 2). G rz ec h  zo s ta je  w ię c  p o k o n a n y  ró w n ie ż  
ja k o  p a to lo g ia  sp o łeczn a . T akże w  ty m  asp ek c ie  C h ry stu s  je d n o c z y  n o w y  lu d  
B o ż y  (por. R z  3, 24 n ; E f  1, 10), je d n o cz y , b y  dać u d z ia ł w  sw y m  z b a w c z y m  
dziele . Ta k że p o d  ty m  w zg lę d em  ry t ch rzc ie ln y  w iąż e  s ię  w ię c  z j a k  na jb ard z ie j 
ra d y k a ln ą  m o d y f ik a c ją  status quo  d an e g o  cz ło w iek a . Je d n o ść  z  C h ry s tu sem  
to  ta k a  je d n o ś ć  te o lo g a ln a , k tó ra  sp ra w ia  z jed n o c z e n ie  ró w n ie ż  w  w y m ia rz e  
m iędzyludzkim .

Je s t zn a m ie n n y m , że  w  R z  6, 3 te n  zb a w cz y  p rze ło m , ja k i  s ta n o w i ch rzest, 
ap o s to ł in te rp re tu je  ró w n ie ż  w  k a te g o r ia c h  „ c h rz tu  /  z a n u rz e n ia  w  (gr. eis) 
śm ie rc i C h ry s tu sa ” (por. 1 K o r  11, 26). M o ż n a  w ię c  p o w ied z ie ć , iż  św. P aw eł 
b a rd z o  ch ce  p o d k reś lić , że  p rz e z  c h rz e s t ch rz e śc ija n in  (u m arły  d la  g rzech u ) 
d o stęp u je  z jed n o c ze n ia  z  C h ry stu sem  w  Jego  śm ierc i (czy li p ie rw sz eń stw o  m a  
w y m ia r  in te rp e rso n a ln y ). Ja k  u w a ż a  F. L ee n h a rd t, b y  z ro z u m ie ć  ta k ie  p o d e j­
śc ie  do ch rz tu , n a le ż y  u w z g lę d n ić  w łaśc iw e  s ta ro ż y tn y m  ro z u m ie n ie  sk ła d an ia  
o f ia r  i ty m  sa m y m  P a w ło w ą  te o lo g ię  k rz y ż a  C h ry s tu so w e g o : o f ia ra  re p re z e n ­
tu je , za s tę p u je  czy  w  p e w ie n  sp o só b  z a w ie ra  w  so b ie  ty c h  w sz y s tk ic h , z a  k tó ­
ry c h  je s t  sk ła d a n a  (por. np . 2 K o r  5, 15; 1 K o r  15, 3 )8. Je ś li tak , to  w  sw ej

3 Nawet 1 Kor 1, 17 nie można interpretować w  znaczeniu np. niedoceniania chrztu. 
Zob. F. Leenhardt, L ’épître de saint Paul aux Romains, Genève 1981, s. 88.

4 Możliwe, że m am y tu do czynienia z aluzją do udzielania chrztu przez zanurzenie.
5 F. Leenhardt, L ’épître..., dz. cyt., s. 88.
6 Szerzej na ten temat zob. R. Schnackenburg, Das Heilsgeschehen bei der Taufe 

nach des Apostel Paulus. Eine Studie zur paulinischen Theologie, M ünchen 1950, s. 18.
7 Tak np. F. F. Bruce, L ’épître de Paul aux Romains: introduction et commen­

taire, Cergy-Pontoise /  Fontenay-sous-Bois 1986, s. 110.
8 F. Leenhardt, L ’épître ., dz. cyt., s. 90n. Natom iast E. Käsemann, An die Römer, 

Tübingen 1973, s. 151n, odwołuje się do wpływów hellenistycznych religii misteryjnych.
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is to c ie  ch rz es t c h rz eśc ija ń sk i n a le ż y  ro zu m ieć  ja k o  w y ją tk o w e  d z ia łan ie  B oga , 
p rz e z  k tó re  cz ło w ie k  zo s ta je  z je d n o c z o n y  ze  z ło ż o n ą  p rz e z  C h ry s tu sa  o fia rą , 
z  sa m y m  C h ry s tu se m  w  Jeg o  m is te r iu m  p asc h a ln y m . To w  te n  sp o só b  ry t 
c h rz c ie ln y  cz y n iłb y  zb a w ien ie  d o stęp n y m . To w  te n  sp o só b  B ó g  sp e łn ia  to , co 
śm ierć  C h ry s tu sa  z a p o w ia d a  i cz eg o  u d z ie la . Is tn ie je  w ię c  śm ierć , k tó ra  n ie  
je s t  sk u tk ie m  g rz e c h u  i k a rą , a le  o w o c e m  m iło śc i b e z in te re so w n e j (gr. agape) 
i zb a w ien iem , k tó ra  o tw ie ra  d ro g ę  do n ie p rz em ija jące j p e łn i ż y c ia  (por. np . R z  
5, 5n; 6, 23).

2. C hrzcielne „zanurzenie w ” C hrystusa początkiem  
„nowego ży c ia ”

T akże ro zu m ien ie  ch rz tu  ja k o  p o g rz e b a n ia  z  C h ry stu sem  z  R z  6, 4 s tanow i 
bard zo  w aż n y  elem ent, je ś l i  chodzi o P aw ło w e w ta jem n iczan ie  w  ch rzest ch rze­
śc ija ń sk i9, je d n a k  s tw ie rd z e n ia  o ch rzc ie ln e j śm ie rc i o raz  o ch rz c ie ln y m  p o ­
g rze b an iu  ra z e m  ze  Z b a w ic ie le m  n ie  s ą  o s ta tn im  s ło w e m  aposto ła . C e lem , j  ak i 
w  z b a w c z y m  d z ie le  s ta w ia  so b ie  B óg , n ie  je s t  śm ierć , a le  u d z ie le n ie  ż y c ia  i to  
w je g o  pe łn i. W  ro z u m ie n iu  P a w ło w y m  ta k i s ta n  rz e c z y  je s t  z a sa d n ic z y  z a ­
rów no , je ś li  chodz i o C hrystu sow e m is te riu m  pascha lne , ja k  i u d z ia ł lu d z i w  ty m  
w y d a rz e n iu  (por. np . 1 K o r  15, 17).

Je ś li p rz e z  c h rz e s t cz ło w ie k  d o c ie ra  do p ew n e g o  k resu , to  p rz e z  te n  k res , 
tzn. p rzez  śm ierć, raz em  z  C hrystusem , u d zia łem  tak iego  (skąd inąd  śm iertelnego , 
g rzesznego  stw orzen ia) staje się, ja k  to  ok reśla  aposto ł, „now e ży c ie” . D osłow nie  
w  R z  6, 4 św. P a w e ł p isz e : „ a b y śm y  i m y  w  n o w o śc i (en kainoteti) ż y c ia  
p o s tę p o w a li” . T erm in  kainotes  („ n o w o ść ” ) w sk az u je , że  n ie  je s t  to  z m ia n a  
p rz e d e  w sz y s tk im  c h ro n o lo g ic z n a 10. Id ąc  z a  R z  6, 11, trz e b a  p o w ie d z ie ć , iż  
ch rzcie lne  „w p ro w ad zen ie  -  w e jśc ie  w  n o w o ść  ży c ia” to  ty le  sam o, co p o czą tek  
ż y c ia  „w  C h ry s tu s ie” . T en  s tan  rz e c z y  ro z p o c z y n a  s ię  w ra z  z  c h rz tem  i p o p rze z  
z u p e łn e  z w y c ię s tw o  n a d  śm ie rc ią  i w sz y s tk im , co z  n ią  zw ią za n e  (np. ja k o  
p rz y c z y n a  czy  sk u tek ; por. np . R z  5, 12n; 6, 2 3 ), m a  o trzy m ać  w ie c z n ą  p e łn ię  
w ra z  ze  z m a rtw y c h w s ta n ie m  c ia ła  (por. R z  6, 4). Je d n a k  ta k i c iąg  w y d a rz e ń  
m o ż e  b y ć  je d y n ie  d z ie łe m  B o ży m : O jc a  (R z  4, 17), C h ry s tu sa  (1 K o r  15, 45)

9 Zdaniem A. Viard (SaintPaul., dz. cyt., s. 143), stwierdzenie, że chrześcijanin 
w  chrzcie został także pogrzebany razem  z Chrystusem zawiera m.in. przesłanie o bar­
dzo bliskim i serdecznym związku ochrzczonego ze Zbawicielem ukrzyżowanym i zmar­
twychwstałym.

10 Szerzej na ten tem at zob. np. M. Lubom irski, Il ruolo dello Spirito Santo nel 
passaggio dall’uomo vecchio a ll’uomo nuovo secondo san Paolo. Dissertatio ad 
doctoratum in Facultate Theologiae Pontficiae Universitatis Gregorianae, Rom a 
1988, s. 93, przyp. 127.
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i ic h  Ś w ię te g o  D u c h a  (2  K o r  3, 6 ); m o ż e  b y ć  w y n ik ie m  je d y n ie  p e w n e j 
ja k o śc io w o  n o w ej in te rw e n c ji z  Ich  s tro n y  (zob . np . R z  8, 11-17).

B ó g  u d z ie la  w ie rz ą c e m u  w  C h ry s tu sa  c z ło w ie k o w i d a ru  u c z e s tn ic tw a  
w  śm ierc i Z b a w ic ie la  w  ty m  w łaśn ie  ce lu , b y  dać  m u  u d z ia ł w  „ n o w y m ” ży c iu  
C h ry s tu so w y m  (por. K o l 2, 12: razem z  Nim pogrzebani w chrzcie, w któ­
rym też razem zostaliście wskrzeszeni p rzez wiarę w moc Boga, który Go 
w skrzesił; E f  2 , 5: nas, umarłych na skutek występków, razem z  Chrystu­
sem przyw rócił do życia ). Św. P aw e ł an i n ie  u to ż sa m ia  (n ie  m y li ze  sobą), an i 
n ie  o d d z ie la  ch rz c ie ln y c h  śm ie rc i i z m a rtw y c h w s ta n ia  ch rz eśc ija n in a . P o d o b ­
n ie  chce  on, b y  p o d c h o d z ić  do p asc h a ln e g o  m is te r iu m  sam eg o  C h ry stu sa .

Bóg zaś okazuje nam  swoją miłość właśnie przez to, że Chrystus um arł za nas, 
gdyśmy byli jeszcze grzesznikami. Tym bardziej więc będziemy przez Niego zacho­
wani od karzącego gniewu, gdy teraz przez krew  Jego zostaliśmy uspraw iedliw ie­
ni. Jeżeli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy poj ednani z Bogiem przez śmierć 
Jego Syna, to  tym  bardziej, będąc już  pojednani, dostąpim y zbaw ienia przez Jego 
życie (Rz 5, 8-10).

W ed ług  św. P a w ła  c h rz e s t p o zo s ta je  w  ja k  n a jśc iś le jsz y m  z w ią z k u  z  p e w ­
n y m  o k re ś lo n y m  w y d arze n iem , k tó re  n a  d o d a tek  ch ro n o lo g iczn ie  n a le ż y  do 
p rzesz ło śc i. To w y d a rz e n ie  ap o s to ł p rz e d s ta w ia  ja k o : C h ry stu s  „ u m arł -  zo s ta ł 
p o g rz e b a n y  -  z o s ta ł w sk rz e s z o n y ” . To je d n o  je d y n e  w y d a rz e n ie  p asch a ln e , 
p rz e b o g a te  w  a sp e k ty  i z b a w cz e  sk u tk i, w  p e w n y m  se n s ie  o d  sam eg o  p o c z ą t­
k u  zaw iera  w  tak im  raz ie , z  B ożego  p u n k tu  w idzen ia , ró w n ież  ch rzcie lne śm ierć, 
p o g rze b an ie  i w sk rzesze n ie  ra z e m  z  C h ry stu sem  ty c h  w szy s tk ich , k tó rz y  p rze z  
ch rz e s t (czy li ta k ż e  p rz e z  w ia rę )  m ie li zo s ta ć  (k ied y k o lw iek ) z łą c z e n i z  C h ry ­
s tu se m 11. O tó ż  C h ry stu s  w sk rz e sz o n y  z  m a rtw y c h  to  P ie rw sz y  sp o śró d  ż y ją ­
cych , Jeg o  zm artw y ch w sta n ie  sp raw ia , iż  ro d z ą  s ię  do ż y c ia  w sz y sc y  ci, k tó rz y  
w ie rz ą  w  N ie g o  i m a ją  u d z ia ł w  Jeg o  śm ie rc i12. Chrystus został wskrzeszony 
spośród tych, co umarli, ja ko  początek  (gr. aparche) (1 K o r  15, 20). W  ta ­
k im  raz ie , w e d łu g  ap o sto ła , ch rz es t je s t  je d n y m  z  n a jw a ż n ie jsz y c h  e lem entów , 
ja k ie  sk ła d a ją  s ię  n a  B o ż e  re w in d y k a c je  i p la n y  w o b e c  ca łeg o  lu d z k ie g o  b y tu  
czy  w o b e c  całe j rz e c z y w is to śc i s tw o rzo n e j (zob . np . R z  8, 19n; 2 K o r  5, 17n). 
C h rz c ie ln a  śm ierć  i p o g rz e b a n ie  z  C h ry s tu se m  p rz y g o to w u ją  u d z ia ł w  Jeg o  
w sk rz e sz e n iu , w  m o c y  Jeg o  ży c ia , k tó ra  o b ja w ia  s ię  w  zm artw y ch w sta n iu . 
N a w e t s ta n o w ią  p o c z ą te k  d o cz esn eg o  e tap u  u c z e s tn ic tw a  w  n ich . D e fin ity w ­
n ie  d o k o n an e  i w  ty m  z n a c z e n iu  h is to ry c z n ie  z a m k n ię te  m is te r iu m  p asch a ln e  
w  te n  sp o só b  je s t  n ie p rz e m ija ją c e , ak tu a ln e  w  d o cz esn y m  „ te ra z ” i d e c y d u ją ­
ce d la  p rzy sz ło śc i.

11 Zob. E. Käsemann, An die..., dz. cyt., s. 156.
12 Zob. J. Cambier, La liberté des baptisés. Rm 6, 3-11, „Le Triduum pascal, A s­

semblées du Seigneur”, 21 (1969), s. 46.
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3. D u ch  Św ięty i Jego wkład w  misterium chrzcielne

W  R z  6, 4 ap o s to ł s tw ie rd z a , że  C h ry stu s  z o s ta ł w sk rz e sz o n y  z  m a rt­
w y c h  „ d z ię k i ch w a le  O jc a ” (gr. dia tes doxes tou patros). Z  te k s tu  w y n ik a , 
że  ta k ż e  p o z o s ta ją c e  w  p e w n y m  z w ią z k u  ze  z m a rtw y c h w s ta n ie m  C h ry s tu sa  
ch rzcie lne w ejście  i p ozostaw an ie  „w  no w o ści ży c ia” d okonu je  s ię  „dzięk i ch w a­
le  O jc a ” .

W  N o w y m  T estam e n c ie  s ło w o  „ c h w a ła ” m o ż e  w sk az y w ać , że  d z ie je  s ię  
coś w aż n eg o , d ec y d u ją ce g o  (np. M t 16, 27; M k  8, 3 8 )13. W  p e w n y m  sen sie  
in fo rm u je  ono  o p rzy c zy n ie  z m ian  te g o  rodza ju : ch w a ła  to  p rz e c ie ż  o b jaw ien ie  
m ocy , o b ec n o śc i sam eg o  B o g a  (zob . np . 2 K o r  3, 7 -1 8 )14. W  R z  6, 4 o k reś le n ie  
„ c h w a ła ” w sk a z u je  n a  sy tu a c ję  b a rd z o  w aż n ą ; n a w e t w ięc e j, b o  w sk a z u je  n a  
je j p rz y c z y n ę , o d n o s i s ię  do  te g o , w ja k i  sp o só b  w  ch rz c ie  zo s ta je  p rz e k ro c z o ­
n y  „ s ta n  śm ie rc i” , w ja k i  p rz y c h o d z i u d z ia ł w  z b a w ie n iu  -  ży c iu . A p o s to ł o d ­
w o łu je  s ię  tu  do k o n ce p c ji n o w eg o  (p rzed e  w szy s tk im ) ja k o śc io w o  życia , ży c ia  
odno w io n eg o , d opełn ionego , p ro w ad zo n eg o , zm ierza jąceg o  do sw ej p e łn i (por. 
np . R z  6, 23). O tó ż  s tw ie rd z en ie  „p rz ez  c h w a łę  O jc a ” z  R z  6, 4 n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j tr z e b a  ro z u m ie ć  ja k o  „p rz e z  D u c h a  Ś w ię te g o , k tó ry  je s t  D u c h e m  
O jc a ” 15. R z e c z y w iśc ie  w e d łu g  ap o s to ła  to  D u c h  Ś w ię ty  je s t  D u c h e m  O jca  
i C h ry s tu sa  (np. R z  8, 9), D u c h e m  zm a rtw y c h w sta n ia  ta k  C h ry stu sa , j a k  i z b a ­
w ia n y c h  p rz e z  N ieg o  (np. R z  1, 3 -4 ; 8, 11), D u c h e m  esch a to lo g iczn e j n o w o ści, 
e sch a to lo g iczn eg o  o d n o w ien ia  i u d z ie le n ia  p e łn i ż y c ia  (por. G a  6, 8 )16. W edług  
R z  7, 6, k ie d y  cz ło w ie k  sta je  s ię  ch rześc ijan in em , to  je g o  u d z ia łe m  je s t  ży c ie  en 
kainoteti pneum atos, „w  n o w o śc i D u c h a ” . W arto  te ż  p rz y to c z y ć  2 K o r  3, 6: 
On [tzn. B ó g  O jc iec ] też sprawił, że byliśmy w stanie stać się sługam i N o­
wego  (gr. kaines) Przym ierza, przym ierza  nie litery, lecz D ucha; litera  
bowiem zabija, Duch zaś ożyw ia .

W  ro z u m ie n iu  R z  6, 4 e sch a to lo g ic zn a  n o w o ść  (kainotes) ży c ia  je s t  u d z ia ­
łe m  cz ło w ie k a , p o c z y n a ją c  o d  ch rz tu , i p o w in n a  s tać  s ię  je g o  u d z ia łe m  (tak ie  
s ą  p rzy n a jm n ie j m o ż liw o śc i, z a m ia ry  B o ż e ) , d z ie d z ic tw e m  w  całe j p e łn i w ra z

13 Zob. O. M ichel, Der Brief an die Römer. 5. bearbeitete Auflage dieser Ausle­
gung, G ötyngen 1978, s. 205.

14 Zob. E. Käsemann, An d ie . ,  dz. cyt., s. 156n.
15 Więcej inform acji odnośnie takiej interpretacji term inu doxa w  Rz 6, 4 m ożna 

znaleźć np. w: F.-X. Durrwell, Jesus Fils de Dieu dans l ’Esprit Saint, Paris 1997, s. 90.
16 Szerzej na ten tem at zob. W. M isztal, Życie w jedności z Duchem i dzięki Du­

chowi (status quo, postawa i możliwości chrześcijanina według Listu do Galatów 
6, 8), „Forum  Teologiczne” 4 (2003), s. 8n; tenże, Odnowienie i udzielenie pełni życia 
w Świętym Duchu Ojca i Chrystusa. Studium na podstawie listów św. Pawła Aposto­
ła, Kraków 2002, s. 54n.
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ze  z m a rtw y c h w sta n ie m  c ia ła 17, cz eg o  w e d łu g  a p o s to ła  B ó g  O jc iec  d o k o n a  
w ła śn ie  p rz e z  sw eg o , ju ż  w  d o c z esn o śc i za m ie sz k u ją c e g o  w  cz ło w ie k u , D u ­
c h a  (R z  8, 11).

4. Ojciec i „nowe ży c ie” chrześcijanina

Is tn ie je  w a ż n a  re la c ja  p o m ię d z y  R z  6, 5 -7  o raz  R z  6, 8 -10: to , co  je d n e  
p rz e k a z u ją  o o ch rz czo n y m , to  d ru g ie  tw ie rd z ą  o d n o śn ie  do C h ry s tu sa . W  ta ­
k im  ra z ie  6, 8 -10  w s k a z u ją  n a  p o d s ta w ę  c h ry s ty c z n ą  s tw ie rd z e ń  o sy tu a c ji 
o ch rz czo n e g o  z  6, 5-7.

R z  6, 5 w sk a z u je  n a  ak tu a ln o ść , n a  ju ż  z a p o c z ą tk o w a n y  i n a d a l trw a ją c y  
(gegonam en , „ z o s ta liśm y ” , to  try b  o z n a jm u jąc y  p e rfe c tu m ) u d z ia ł w  śm ierc i 
C h ry stu sa  i że  coś p o d o b n eg o  m a  d o tyczyć  tak że  u d z ia łu  w  n o w y m  ży c iu  C h ry ­
s tusa , in acze j m ó w ią c  w  Jeg o  z m a rtw y c h w s ta n iu 18. A p o s to ł p isz e  o ty m , o d ­
w o łu ją c  s ię  do  s ło w a  symphytoi19, k tó re  w  z n a c z e n iu  p ie rw sz y m  w sk a z u je  n a  
w szc ze p ien ie , w łąc ze n ie , w z ra s ta n ie  raz em , a  cz e rp an ie  z  ty c h  sa m y ch  p o k a r­
m ów , o ż y w c zy c h  so k ó w  (por. J  15 )20. A k c e n t w y d a je  s ię  sp o c zy w ać  n a  u d z ie ­
la n iu  życia . F. L ee n h a rd t ro zu m ie  to  n as tęp u jąco : „P rzez  ch rzes t ten , k to  w ierzy , 
u c z e s tn ic z y  w  n o w y m  d y n am izm ie , j a k i  z o s ta ł w sz c z e p io n y  w  d z ie je  lu d z k ie  
p rz e z  o f ia rę  k rz y ż o w ą ”21. W  R z  6, 5 s tro n a  b ie rn a  to  n a jp ra w d o p o d o b n ie j p as - 
s iv u m  d iv inum : je ś l i  tak , to  m a m y  do  c z y n ie n ia  z  d z ia ła n ie m  ze  s tro n y  O jca.

C h ry stu s  sk ła d a  s w ą  o fia rę , b y  za p e w n ić  c z ło w ie k o w i „n o w e ja k o śc io w o  
ż y c ie ” , c z y li p e łn ię  życ ia . W  R z  6, 5 o z je d n o c z e n iu  z  C h ry s tu se m  w  z m a r­
tw y c h w sta n iu  ap o s to ł p isz e  w  cz as ie  p rzy sz ły m , k tó ry  m o ż n a  ro z u m ie ć  c h ro ­
n o lo g ic z n ie  (w sk rz e sz e n ie  p rz y  w y p e łn ie n iu  d z ie jó w ) lu b  lo g ic z n ie  (u d z ia ł 
w  śm ie rc i C h ry s tu sa  ja k o  u d z ie le n ie  u c z e s tn ic tw a  w  Jeg o  ży c iu ). Z e  w z g lę d u  
n a  k o n te k s t w y d a je  się , że  to  d ru g ie  ro z w ią z a n ie  je s t  tra fn ie jsz e  (por. np . K o l 
2, 12 o n ie ro z d z ie ln o śc i k rz y ż a  i zm artw y ch w stan ia ). „N o w e ż y c ie ” ro z p o c z y ­

17 Por. S. Lyonnet, Les étapes du mystère du salut selon l ’Epître aux Romains, 
Paris 1969, s. 206 . H. Schlier, Der Römerbrief, Freiburg, Basel, W ien 1979, s. 192n, 
podkreśla istnienie w  Rz 6, 4 paralelizmu między stwierdzeniem „Chrystus został wskrze­
szony z m artwych” oraz „w nowości życia” .

18 O. Michel, Der Brief..., dz. cyt., s. 205, dodaje symphytoi do esometha, czyli do 
wzmianki o zmartwychwstaniu.

19 W  Rz 6, 1-11 zaskakuje obfitość słów  z przedrostkiem  syn- („razem -z-”). N a 
dodatek w 6 , 8 w ystępuje też przyim ek syn („razem  z”). Także w  ten sposób apostoł 
podkreśla znaczenie chrztu jako  kom unii z Chrystusem.

20 Por. C. Perrot, L ’épître aux Romains, „Cahiers Evangile” 65 (1988), s. 37.
21 F. Leenhardt, L ’é p î tr e . , dz. cyt., s. 92.
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n a  s ię  d la  c z ło w ie k a  n ie  d o p ie ro  w  św ia tac h , a le  ju ż  o d  ch rz tu : i ca ły  czas  je s t  
to  B o ż y  d a r  u c z e s tn ic tw a  w  ż y c iu  Z m a rtw y c h w sta łe g o  (por. np . b a rd z o  m o c ­
n e  s tw ie rd z e n ia  z  R z  8, 1-2 i z  2 K o r  5, 17).

M a ją c a  sw e p o c z ą tk i w  g rz e c h u  A d a m a  p rz e sz ło ść  i z w ią z a n y  z  n ią  s tan  
rzeczy  (śm ierć w ieczna , por. np . R z  5, 12n; 6, 23) zostaje  „poch łon ię ty” w  śm ierci 
C h ry stu sa , w  Je g o  m is te r iu m  p a sch a ln y m : z  d a ru  O jc a  w  C h ry s tu s ie  za c z y n a  
s ię  n o w y  e tap , n o w a  lu d z k o ść , n o w e  s tw o rze n ie  k o m u n ii ze  z m a rtw y c h w s ta ­
ły m  S y n em  B o ż y m  i ty m  sa m y m  z  O jce m  (zob . np . R z  6, 3a .9 a ; F lp  3, 10n; 
R z  8, 1 1 -1 7 ). Z d a n ie m  a p o s to ła  c h rz e ś c i ja n  m a  c e c h o w a ć  ś w ia d o m o ś ć  
(ginóskontes , „ w ie d z ą c ” z  R z  6, 6 to  im ie s łó w  cz asu  te ra ź n ie jsz e g o  s tro n y  
czy n n e j) te g o , ja k  B ó g  z  n im i p o s tą p ił. Id ąc  z a  in n y m  te k s ta m i z  Corpus Pau- 
linum, to  B o ż e  d z ie ło  m o ż n a  p rz e d s ta w ić  m .in . n a s tęp u jąco : p rze p ro w a d z e n ie  
o d  c z ło w ie k a  „ d a w n e g o ” do „n o w e g o ” (K o l 3, 9; E f  4 , 22 ), sp o d  p rz y n o sz ą c e ­
go  śm ierć  p a n o w a n ia  m o c y  z ła  p o d  p an o w a n ie  C h ry s tu sa  (por. G a  1, 4). T akże 
w  ro z d z ia le  sz ó s ty m  L is tu  do  R z y m ia n  sp o tk a m y  z e s ta w ien ie  palaios  („ d a w ­
n y ” , 6, 6) o raz  kainotês („ n o w o ść ” , 6, 4). W  R z  6, 6 palaios  w sk a z u je  n a  
w c z e śn ie js z ą  (m in io n ą , ch o ć  je s z c z e  n ie  d e f in ity w n ie  w  d o cz esn y m  „ te ra z ” ; 
por. np . R z  8, 24 ) p rz y n a le ż n o ść  do e k o n o m ii, k tó re j k re s  p rz y n o s i B o ż y  d a r  
C h ry stu so w eg o  m is te riu m  p asch a ln eg o  i B o ż y  d a r  ch rzc ie ln eg o  w łą c z e n ia  w  to  
m is te r iu m  w  p rz y p a d k u  o ch rz czo n e g o  (por. K o l 3, 9; E f  4 , 22 ). W z m ia n k ę  
o u k rz y ż o w a n iu  ra z e m  z  C h ry s tu se m  z  R z  6, 6 ja k o  o fak c ie  m in io n y m  m o ż n a  
ro z u m ie ć  n a s tęp u jąco : cz a so w n ik  stauroó  o z n a c z a  n ie  ty lk o  „ u k rz y ż o w a ć ” , 
a le  ta k ż e  „ o d g ro d z ić ” , „ o d d z ie lić ”22. K rz y ż  C h ry s tu sa  i B o ż y  d a r  w łą c z e n ia  
c z ło w ie k a  w  te n  k rz y ż  ja w i s ię  w ię c  ta k ż e  ja k o  p e w n a  b a r ie ra  w  s to su n k u  do 
g rzech u , śm ie rc i i zw ią za n y ch  z  n im i m ocy , ja k o  z b a w cz y  p rz e ło m  (w  G a  2, 19 
to  sam o  sło w o  systauroó, „ u k rz y żo w ać  ra z e m ” w y s tę p u je  w  p e rfec tu m , czy li 
c h o d z i o p ew n e  trw an ie ; m o ż n a  tu  m y ś le ć  o c ią g ło śc i -  sk u tk a c h  p rz e ło m u  
o p isa n eg o  w  R z  6, 4; p o d o b n ie  m o ż n a  in te rp re to w a ć  p rz e s ła n ie  z  G a  6, 14).

O k re ś le n ie  sóma tês hamartias „c ia ło  g rz e c h u ” z  R z  6, 6 w sk a z u je  n a  
sy tuac ję  cz ło w iek a  ja k o  uw ik łan eg o  p rzez  g rzech , zd om inow anego  p rze z  g rzech  
(por. R z  7, 24 ; 8, 3 )23. U n ic e s tw ie n ie  „ c ia ła  g rz e c h u ” w sk a z u je  n a  ce l B o żeg o  
dzia łan ia : j  es t n im  u w o ln ie n ie  cz ło w ie k a  (także w  j  ego c ie lesnośc i) od  p a n o w a ­
n ia  g rz e c h u  i ty m  sa m y m  od  za g ro ż e n ia  śm ierc ią24. Z a  in n y m i w y p o w ied z iam i 
P aw ło w y m i te n  o b raz  m o ż n a  u zu p e łn ić  nas tęp u jąco . C z ło w iek  ja k o  sóma  p rzez  
k o m u n ię  z  C h ry stu sem , p rz e z  u d z ia ł w  Jeg o  m is te r iu m  p a sc h a ln y m  sta je  się

22 F. Bruce, L ’épître de Paul..., dz. cyt., s. 110n.
23 Zob. E. Käsemann, An d ie . ,  dz. cyt., s. 169.
24 Zdaniem  J. Cambier, La liberté ., dz. cyt., s. 45, „zniszczenie” , o którym  jest 

m ow a w  Rz 6, 6, należałoby rozumieć jako początek unicestwienia zła moralnego, jako 
antycypacj ę pełni tego zniszczenia, j ako wskazanie, że zło m oralne nie może przetrwać 
paruzji Chrystusa.
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w o ln y  w  z n a c z e n iu  b y c ia  np . św ią ty n ią  D u c h a  B o ż eg o  i sa m eg o  B o g a  O jca  
z a m ia s t m ie jsc e m  g rz e c h u  (np. R z  8, 9 -11; 1 K o r  3, 16n; 6, 19). Z n isz c z e n iu  
zn iew o le n ia  p rz e z  g rze ch  o d p o w iad a ją  n o w e  zw ią zk i p o d p o rzą d k o w a n ia  i so li­
darnośc i, życ ia , u sp raw ie d liw ie n ia  -  sp raw ied liw o śc i, k o m u n ii z  B o g iem  z  B o ­
żeg o  d aru , ja k ie  s ą  w ła śc iw e  ty m , k tó rz y  s ą  „w  C h ry s tu s ie  Je z u s ie ” (R z  6, 11).

P o c h o d z ą c y  o d  B o g a  d a r  z je d n o c z e n ia  z  C h ry s tu se m  w  Je g o  śm ierc i, d a r 
u d z ia łu  w  m o c y  Jego  zm artw y ch w stan ia  o tw ie ra  p rze d  cz ło w iek iem  m o ż liw o ść  
c ie sz e n ia  s ię  n o w y m  ży c iem , p ro w a d z e n ia  n o w e g o  ży c ia . Z o sta je  p rz e rw a n a  
so lid a rn o ść  a d a m ic z n a  i z a s tą p io n a  p rz e z  c h ry s ty c z n ą  (por. np . 1 K o r  12, 13 
o w y m ia rz e  ek le z ja ln y m  te j n o w ej so lid a rn o śc i). R a d y k a liz m  tak ie j z m ian y  
p rz e d s ta w ia  R z  6, 7: Kto bowiem um arł ( im ie s łó w  ao ry stu , s tro n a  czy n n a), 
sta ł się wolny od grzechu  ( try b  o z n a jm u ją c y  p e r fe c tu m , s tro n a  b ie rn a )25. 
W raz  z  ch rz tem  cz ło w iek  d o stęp u je  u w o ln ie n ia  o d  teg o  w szy s tk ieg o , co m o ż n a  
o k reś lić  z a  p o m o c ą  te rm in ó w  „śm ie rć ” i „g rz e c h ” 26. W ed łu g  rab in ó w , p raw o  
n ie  m a  ju ż  m o c y  n a d  u m a rły m 27. O c h rz c z o n y  u m a rłsz y  ra z e m  z  C h ry stu sem , 
n ie  n a le ż y  ju ż  do re ż im u  „d a w n e g o ” , do  re ż im u  g rz e c h u  (por. R z  5, 51). W  d o ­
c z esn o śc i n a d a l p o z o s ta ją c  śm ie r te ln y m  (por. R z  6, 2 1 ), z  d a ru  B o ż eg o  d o s tę ­
p u je  w y z w o le n ia  o d  g rze ch u , m a  u d z ia ł w  ży c iu  C h ry s tu sa  (por. R z  6, 11). 
W raz  z  ch rz te m  m o ż liw e  je s t  d e fin ity w n e  u w o ln ie n ie  o d  g rze ch u 28, d e fin ity w ­
n y  p o c z ą te k  n o w eg o  życia .

5. „W C hrystusie”: życie  z  B ożego daru i dla Boga

W  R z  6, 5 -7  św. P aw e ł u k a z u je  ch rz e śc ija n in a  ja k o  w  ch rz c ie  w łąc zo n e g o  
w  śm ierć i n o w e  życie C hrystu sa  zm artw ychw sta łego . N a to m ias t w  R z  6, 8-10 
ap o s to ł p rz e d s ta w ia  C h ry s tu sa  ja k o  T ego , k tó ry  je s t  p o c z ą tk ie m  i s p ra w c ą  n o ­
w eg o  życia . Z d a n ie m  F. L e e n h a rd ta  zn a jd u ją c e  s ię  n a  p o c z ą tk u  R z  6, 8 -10 
s tw ie rd z en ie  Otóż, je że li umarliśmy razem z  Chrystusem, wierzymy, że z  Nim  
również żyć będziemy (R z  6, 8), n a le ż y  n a w e t ro z u m ie ć  ja k o  u ro c z y s te  w y ­
zn an ie  w ia ry  (por. 2 T m  2, 11-13), te j w iary , p rz e z  k tó rą  ch rz eśc ija n in  ju ż  w  d o ­
cz e s n o śc i m a  u d z ia ł  w  z b a w c z y c h  rz e c z y w is to ś c ia c h  o s ta te c z n y c h 29. T ak

25 Szereg ciekaw ych uwag i przykładów  odnośnie tego w ersetu m ożna znaleźć 
w: E. Käsemann, An d ie . ,  dz. cyt., s. 160.

26 Por. O. Michel, Der B r ie f.,  dz. cyt., s. 207 (komentując Rz 6, 7, autor ten odwo­
łuje się m.in. do Ps 88, 6 i Dz 13, 38).

27 Por. J. Cambier, La liberté., dz. cyt., s. 45.
28 Być m oże w  Rz 6, 1-11 św. Paweł wykorzystuj e także zasadę praw ną „śmierć 

w innego kładzie kres działaniu sądowniczem u” ; więcej na ten  tem at zob. S. Lyonnet, 
Les épîtres aux Galates et aux Romains, Paris 1953, s. 89.

29 F. Leenhardt, L ’ép ître ., dz. cyt., s. 94.
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ro z u m ia n a  w ia ra  łą c z y  d w a  „ m o m e n ty ” C h ry s tu so w e g o  dzie ła : o to  o c h rz c z o ­
n y  d z ięk i u d z ia ło w i w  śm ierc i C h ry s tu sa  b ęd z ie  ży ć  ra z e m  z  N im 30. P rzy sz ło ść  
m a  tu  ch a ra k te r  ta k  ch ro n o lo g iczn y , j a k  log iczn y . W id ać  te ż , j a k  ap o s to ło w i 
za le ży  n a  ty m , b y  p o d k reś lić  zn aczen ie  zw ią zk u  z  C hrystu sem . P rz y sz ło ść  sp o ­
c z y w a  w  rę k a c h  C h ry s tu sa  (por. 1 K o r  15, 17n)31.

P rz ez  sw e z m a rtw y ch w sta n ie  C h ry stu s  je s t  g w a ra n te m  i p rzy c zy n ą . S p ra ­
w ia , że  o c h rz c z o n y  ju ż  w  d o c z e sn y m  „ te ra z ” u c z e s tn ic z y  w  Je g o  „ n o w y m ” 
ż y c iu  ja k o  w sk rzeszo n e g o . C oś a n a lo g ic zn e g o  m a  m ie ć  m ie jsc e  w  p rz y p a d k u  
z b a w io n y ch  w  w ieczn o śc i, k ie d y  b ę d ą  w  sposób  d e fin ity w n y  c ieszy ć  s ię  u d z ia ­
łe m  w  ż y c iu  Z m a rtw y c h w s ta łe g o . C h ry stu s  n ie  d z ia ła  tu  sam , a le  ra z e m  z  O j­
c e m  o raz  z  D u c h e m  sw y m  i O jc a  (zob . np . R z  6, 4; 8, 9 -17 ). B ó g  O jc iec  
w sk rz e s ił sw eg o  S yna, b y  za p e w n ić  lu d z io m  (d ać  im  ja k o  m o ż liw o ść )  z m a r­
tw y c h w s ta n ie  i p e łn ię  ży c ia . O jc iec  chc ia ł, „ b y  lu d z ie  z o s ta li « w c ią g n ię c i»  
z  C h ry s tu se m  (gr. syn Christo) w  Je g o  c h w a leb n e  ż y c ie ”32. W  1 K o r  15, 20  
św. P a w e ł w p ro s t s tw ie rd z i: Chrystus został wskrzeszony i żyje ja ko  p ier­
wociny  (gr. aparche) tych, co pom arli (por. K o l 1, 18: On je s t  Początkiem, 
Pierworodnym spośród umarłych). To n o w e  ży c ie , p rz e z  c h rz e s t i w ia rę  ju ż  
w  d o c z e sn o śc i je s t  u d z ia łe m  c h rz eśc ija n in a , je d n a k  u d z ia ł te n  s tan ie  s ię  p e łn y  
d o p ie ro  w  w ie c z n o śc i (np . R z  8, 24n).

W  ro z u m ie n iu  R z  6, 9 -10  C h ry stu s  za jm u je  a b so lu tn ie  p ie rw sz e  m ie jsc e , 
p ro w a d zą c  lu d z i k u  B o g u  O jcu  (czy li zb a w ia ją c  ich ). D z ie ło  C h ry s tu sa  zo s ta je  
tu  p rz e d s ta w io n e  w  o g ro m n ej sy n te z ie  p rz e z  o d n ie s ie n ie  do  d w ó ch  pu n k tó w , 
k tó re  ap o s to ł u z n a ł z a  n a jw a żn ie jsz e : u m a rł i ży je . W  6, 9 -10  św. P a w e ł w y ja ­
śn ia  te ż , j a k  ro z u m ie  i p rz e ż y w a  sw ój (tzn . ch rz eśc ija ń sk i)  z w ią z e k  z  C h ry s tu ­
se m  z m artw y ch w sta ły m . C h ry stu s  w  m is te r iu m  p a sc h a ln y m  o d n ió s ł zu p e łn e  
z w y c ię s tw o  n a d  śm ie r te ln y m i w ro g a m i c z ło w ie k a  (n ad  g rze ch em , śm ierc ią ). 
D z ię k i C h ry s tu so w i ci, k tó ry c h  g rz e c h  p ro w a d z ił k u  śm ierc i, m o g ą  te ra z  p o d  
p rz e w o d e m  w ła śn ie  C h ry s tu sa  z m ie rza ć  k u  p e łn i ż y c ia  i j u ż  te ra z  c ie sz y ć  s ię  
ż y c ie m  (np . R z  6, 2; 14, 8; G a  2, 19). N a  C h ry s tu s ie  n ie  c iąż y  ż a d e n  g rze ch  
(por. 2 K o r 5, 21), je d n a k  p rz e z  w c ie len ie  w sze d ł O n  do s fe ry  g rze ch u  (R z  8, 3), 
w ja k i ś  sp o só b  do n ie j n a leż a ł. P rz e z  w y d a rz e n ia  p a sc h a ln e  „ w y sz e d ł” z  n ie j 
(i to  n ie  sam em u , a le  w y p ro w a d z a ją c  z  n ie j z b a w ia n y c h  p rz e z  s ie b ie  lu d z i)  
i w sz e d ł do  p o rz ą d k u  „B o ż e g o ” (b y  w p ro w a d z ić  ta m  lu d z i, po  k tó ry c h  p rz y ­
szed ł w  sk a ż o n ą  g rz e c h e m  d o czesn o ść , por. F lp  2, 6 -11; 1 K o r  15, 45). O d  teg o  
p rz e ło m u  p asc h a ln e g o  w  sp o só b  d o sk o n a ły  C h ry stu s  n a le ż y  do s fe ry  b o sk ie j.

30 Por. G. Sellin, «Die Auferstehung ist schon geschehen». Zur Spiritualisirung 
apokalyptischer Terminologie im Neuen Testament, NovTest 25 (1983), s. 227n.

31 Zob. H. Ponsot, Une introduction a la Lettre aux Romains, Paris 1988, s. 158; 
A. M aillot, L ’Epître aux Romains: épître de l ’oecuménisme et théologie de l ’histoire, 
Paris -  Genève 1989, s. 163.

32 C. Perrot, L ’Epître a u x . ,  dz. cyt., s. 37.
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Je s t to  ta k a  p rz y n a le ż n o ść , że  n ie  o p u sz c z a  O n  p o trz e b u ją c y c h  zb a w ien ia , a le  
je s t  z  n im i i ic h  ta m  w p ro w a d za . To w  te n  sp o só b  je s t  O n  P a n e m  ch rześc ijan , 
ab so lu tn y m  P a n e m  w sz e lk ie g o  s tw o rz e n ia  (por. R z  8, 1 -39). W sk rz esz en ie  
C h ry s tu sa  to  Jeg o  w e jśc ie  w  p e łn ię  ż y c ia  i w p ro w a d z e n ie  ta m  inn y ch . W ed ług  
R z  1, 3 -4  C h ry stu s  zm a rtw y c h w sta je  w je d n o ś c i  z  p o trz e b u ją c y m i zb aw ien ia : 
[jest to E w angelia] o Jego Synu, który sta ł się  w edług ciała p rze z  ród  
Dawida, który został ustanowionym Synem Bożym w mocy według Ducha  
Świętości p rzez pow stanie z  martwych33. S k u tec zn o ść  te g o  d z ie ła  R z  6, 10 
p o d k re ś la  n as tęp u jąco : Ś m ierć  je s t  w y d a rz e n ie m  „ p u n k to w y m ” : apethanen 
(„u m a rł” ) to  try b  o zn a jm ia ją cy  ao ry stu ; n a  d o d a tek  m a m y  te ż  d o p rec y zo w an ie  
ephapax, „ ty lk o  r a z ” . O fia ra  C h ry s tu sa  je s t  czy m ś je d y n y m  i j e s t  d efin ity w n a. 
N a to m ia s t d w a  ra z y  p o w tó rz o n e  ze  („ ż y je ”) g ra m a ty c z n ie  je s t  try b e m  o z n a j­
m ia ją c y m  cz asu  te ra źn ie jsz eg o . T akże  w  te n  sp o só b  je s z c z e  m o c n ie j zo s ta je  
p o d k re ś lo n a  w ie lk o ść  tr iu m fu  n a d  śm ie rc ią  i g rze ch em . Ż y c ie , ja k im  ży je  
C hrystu s p o cz ąw sz y  od  p asch a ln eg o  p rze ło m u , i j  ak ie p oczynaj ąc od  teg o  p rz e ­
ło m u  p rze k azu je  zb aw ia jąc , to  ży c ie  C h ry stu so w e  m o ż n a  ro zu m ieć  ja k o  „d z ię ­
k i B o g u ” i „ d la  B o g a ” ( ta k  w y p a d a  in te rp re to w a ć  gr. to theo w  R z  6, 10; 
n b ., k tó re  ap o s to ł p o w tó rz y  w  w ie rsz u  n a s tęp n y m , s to su jąc  je  do  ch rześc ijan ). 
To ży c ie  d z ięk i B o g u  O jcu  i d la  B o g a  O jc a  ce ch u je  trw a ło ść  i d o sk o n a ło ść  
(por. np . R z  6, 23).

P iszą c  w  te n  sp o só b  o C h ry stu s ie , ap o s to ł n ie  z a p o m in a  o p o trz e b u ją c y c h  
zb a w ien ia . W  ja k iś  sp o só b  śm ierć  C h ry s tu sa  z a w ie ra  w  so b ie  śm ierć  w sz y s t­
k ic h  lu d z i, d z ięk i te m u  w  p rzy p a d k u  c h rz eśc ija n in a  „ jego  [tzn. ch rześc ijan in a] 
ży c ie  ro z p o c z y n a  s ię  k aż d e g o  dn ia : ta k ż e  o n  ż y je  d la  B o g a ” (por. G a  2, 19; 
2 , 14; 2 K o r  5, 15)34. Is tn ie je  p a ra le liz m  m ię d z y  „ tak  i m y ” z  R z  6, 4 o raz  „ tak  
i w y ” z  R z  6, 11: m .in . z  tego  p o w o d u  w  6, 11 m o ż n a  w id zieć  streszczen ie  6, 1-10 
o raz  sw eg o  ro d z a ju  op is s to p n io w e g o  u rz e c z y w is tn ia n ia  z b a w ie n ia  w  d o c z e ­
sn o śc i w  ży c iu  c h rz e śc ija n 35.

Je d y n e  m is te r iu m  p a sc h a ln e  C h ry s tu sa  o tw ie ra  p rz e d  d z ie ja m i św ia ta  
i p rz e d  k a ż d y m  c z ło w ie k ie m  n o w e  m o ż liw o śc i, n o w e  w y b o ry  i ty m  sa m y m  
n o w e  z o b o w ią za n ia . P o czy n a ją c  o d  ch rz tu , cz ło w ie k  z n a jd u je  s ię  w ię c  w  n o ­
w ej sy tu a c ji36. W ed łu g  a p o s to ła  ch rz e śc ija n in  m u s i ro z u m ie ć  i u w zg lę d n ia ć ,

33 Co do takiego rozum ienia Rz 1, 3-4 por. F.-X. Durrwell, Ojciec. Bóg w swoim 
misterium, Kielce 2000, s. 11, przyp. 5.

34 F. Leenhardt, L ’épître..., dz. cyt., s. 94.
35 Por. J. Huby, Saint Paul. Epître aux Romains, Paris 1957, s. 213 (zdaniem tego 

autora koncepcja stopniowego, postępującego urzeczywistniania zbawienia je s t czymś 
obcym  dla judaizm u); S. Lyonnet, Le message de l ’Epître aux Romains, Paris 1971, 
s. 105.

36 Por. R. Pesch, Römerbrief, Würzburg 1983, s. 56n, P. Stuhlmacher, DerBriefan die 
Römer. 14 Auflage (1. Auflage dieser neuen Fassung), Göttingen, Zürich 1989, s. 83n.
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p o d ją ć  w  sw y m  ż y c iu  (logizesthe, „ z ro z u m ie jc ie ” to  try b  ro z k a z u ją c y  cz asu  
te ra źn ie jsz eg o , co z a k ła d a  trw a n ie )37, że  o f ia ra  C h ry s tu sa  i u d z ia ł w  nie j im p li­
k u je  śm ierć  d la  g rz e c h u  i n o w e  ży c ie  z  B o ż eg o  d a ru  i d la  B oga .

P o p rz e z  sw e  m is te r iu m  p a s c h a ln e  Z m a r tw y c h w s ta ły  o tw ie ra  p rz e d  
o ch rz c z o n y m  m o ż liw o ść  u d z ia łu  w  ż y c iu  B o ż y m  i ty m  sa m y m  w  sw y m  w ła ­
sn y m  życ iu . Je s t to  ży c ie  z  B o g a  i d la  B o g a  ( tak  m o ż n a  ro z u m ie ć  gr. to theo 
z  6, 11). J e s t to  ży c ie  b ę d ą c e  u d z ia łe m  w ż y c iu  C h ry s tu sa  w y w y ż sz o n e g o  
w  ch w a le , cz y li w sk rzeszo n e g o . W  R z  6, 11 ap o s to ł k w a lifik u je  to  ży c ie  ja k o  
„w  C h ry s tu s ie ” (gr. en Christo)38. O ch rz c z o n y  ju ż  z o s ta ł w y z w o lo n y  sp o d  
p a n o w a n ia  g rz e c h u  i śm ie rc i39, u m a rł d la  n ic h , ży je  d z ięk i i d la  B o g a  O jca  
w  C h ry stu s ie . D zontas z  R z  6, 11 (dosł.: „ ż y ją c y c h ”) to  im ie s łó w  c z a su  te ra ź ­
n ie jsz e g o  s tro n y  czy n n ej: n o rm a ln ie  rz e c z  b io rą c  ta k a  fo rm a  g ra m a ty c z n a  
w sk azu je  n a  trw an ie  danej sy tuac ji czy  s tan u  rzeczy. T akże w  te n  sposób  św. P a ­
w e ł z w ra c a  u w a g ę  n a  p o m y ś ln o ść  o d c h rz c ie ln e j sy tu a c ji  c z ło w ie k a  o raz  
n a  zw ią za n e  z  ty m  m o ż liw o śc i i zad an ia : o ch rz czo n y  m a  (i je s t  w  stan ie  d z ięk i 
z w ią z k o w i z  C h ry s tu se m  i D u ch e m ) p o tw ie rd z ić  sw y m  p o stę p o w a n ie m , że 
j u ż  w sz e d ł w  ży c ie  zm a rtw y c h w sta n ia 40. Logizesthe z  6, 11 je s t  w e z w a n ie m  
do k o n k re tn y c h , o w o c n y c h  p o s ta w  m o ra ln y ch . U rz e c z y w is tn ia  s ię  to  p rz e z  
D u ch a , k tó ry  m a  m o c  sp raw ić , że  d z ie ło  d o k o n an e  p rz e z  C h ry s tu sa  co raz  
b a rd z ie j s ta je  s ię  rz e c z y w is to śc ią  w  ż y c iu  d an e g o  cz ło w ie k a , aż  p o  d o jśc ie  
do  p e łn i ż y c ia  p rz e z  zm a rtw y c h w sta n ie  (R z  6, 4; 8, 1 -27). S am  D u c h  d z ia ła  
zaś  w sp ó ln ie  z  C h ry stu sem . O n  je s t  D u c h e m  „ ż y c ia  w  C h ry s tu s ie  Je z u s ie ” 
(R z  8, 1-2).

K ied y  w  R z  6, 11 aposto ł o k reś la  ży c ie  chrześcij an  m ia n e m  ży c ia  „w  C h ry ­
stu s ie  Je z u s ie ” , ż y c ia  o fia ro w an e g o  ra z e m  p rz e z  O jc a  i C h ry s tu sa , i D u ch a , 
ż y c ia  z  B o ż eg o  d a ru  u k ie ru n k o w a n e g o  n ie  n a  za g ła d ę , a le  n a  B o g a , cz y li n a

37 Pisząc logizesthe, apostoł może czynić aluzj ę do aktu w iary jako nieodzownego 
dla przyjęcia chrztu, czyli podstawowego dla początku i rozwoju życia chrześcijańskie­
go (por. O. M ichel, Der Brief..., dz. cyt., s. 208). Logizesthe m ożna też rozumieć w  sen­
sie „zdajcie sobie sprawę” , czyli jako tłumaczenie, perswazję; tworzy to logiczną całość 
z w łaściw ym  św. Pawłow i przekonaniem , że zbawienie to  nie jakieś zniewolenie, ale 
udzielenie -  przyj ęcie wolności i to wolności synowskiej ; to w  taki sposób Bóg traktu­
je  ludzi (np. Rz 8, 15-17), tak też m ają zachowywać się Jego wysłannicy; zob. J. Cambier, 
La l ib e r té . , dz. cyt., s. 47.

38 Więcej na ten temat zob. W. Schmithals, Der Romerbrief, Gottingen 1988, s. 194.
39 W  Corpus Paulinum słowa thanantos („śm ierć”) oraz hamartia („grzech”) 

w ystępują bez lub z rodzajnikiem (np. Rz 6, 9.11). Drugi wypadek byw a interpretowany 
w  tym  sensie, że apostoł w idzi w  nich byty osobowe, a ich dom ena je s t niejako przeci­
w ieństw em  dom eny Bożej. Zob. A. Feuillet, Les attaches bibliques des antithèses 
pauliniennes dans la 1-érepartie de l ’épître aux Romains (1-8), Paris 1980, s. 323n.

40 Por. P. Grelot, Une homélie de saint Paul sur le baptême, EeV 10 (1989), s. 158.
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p o m y śln o ść  cz ło w iek a , to  w sk az u je  n a  p asch a ln e  i ch rz c ie ln e  „ sk ą d ? ” , „ ja k ? ” , 
„ g d z ie ? ” i „ d o k ą d ? ” ż y c ia  ch rz eśc ija ń sk ieg o . To ży c ie  ju ż  s ię  ro z p o c z ę ło  i n a ­
leżąc do doczesności, zm ierza  k u  sw ej p e łn i w  w ieczn o śc i41. U d z ia łem  och rzczo ­
nego  staje s ię  n o w y  początek  istn ien ia (now e stw orzenie, odnow ione i dopełnione, 
n a  d ro d ze  k u  p e łn i) , w  n o w ej sfe rze , p o d  p a n o w a n ie m  C h ry s tu sa  (np. R z  8, 1; 
12, 5; 1 K o r  1, 2 .30 ; 2 K o r  5, 14; G a  3, 23n ; 5, 6 )42. T akże p rz y sz ło ść  o c h rz c z o ­
n eg o  p o z o s ta je  śc iś le  z w ią z a n a  ze  śm ie rc ią  i z m a rtw y c h w s ta n ie m  C h ry stu sa , 
z  c a ły m  m is te riu m  p asch a ln y m .

* * *

P aw ło w e ro zu m ien ie  ch rz tu  ja k o  śm ierc i z  C h ry stu sem , b y  ży ć  z  C h ry s tu ­
sem , m o ż n a  s treśc ić  n a s tęp u jąco : W  R z  6, 1-11 św. P aw e ł sy tu u je  z w ią zk i 
o d ch rz c ie ln e  c h rz e śc ija n in a  z  B o g ie m  w  p e rsp e k ty w ie  p rz e sz ło śc i, te ra ź n ie j­
sz o śc i i p rzy sz ło śc i. W sk az u je  n a  ju ż  d o p e łn io n e , n ie p o w ta rz a ln e  m is te r iu m  
p a sc h a le  C h ry s tu sa  o raz  n a  p o d ję tą  ła sk ę  w łą c z e n ia  w  to  m is te r iu m  p rz e z  
ch rzest. K ie ru je  m y ś l k u  p rzy sz łe j p e łn i te g o  w łą c z e n ia , te g o  z w ią z k u  z  C h ry ­
stu sem , O jc e m  i D u ch em . W ed łu g  a p o s to ła  ju ż  o b ec n ie  o c h rz c z o n y  c ie sz y  się  
B o ż y m  d arem  k o m u n ii z  O jcem , C h ry stu sem  i D u ch em  Ś w ię tym  o raz m a  (z  B o ­
żeg o  d aru  je s t  w  stan ie ) p o s tę p o w a ć  k u  je j  p e łn i43.

W ed łu g  a p o s to ła  ż y c ie  ch rz e śc ija ń sk ie , ja k o  ro z p o c z y n a ją c y  s ię  w ra z  
z  c h rz te m  u d z ia ł w  śm ie rc i i w s k rz e s z e n iu  C h ry s tu sa , j e s t  w ię c  d o św ia d ­
cz e n ie m  try n ita rn y m , sp o tk a n ie m  z  w sz y s tk im i T rz e m a  O so b am i B o ż y m i, 
ła s k ą  ty c h  O sób . To O n e s ą  te ż  ce le m  ch rz eśc ija n in a . O d  p o c z ą tk u  z  d a ru  
B o ż eg o  ży c ie  c h rz eśc ija ń sk ie  p o s ia d a  ta k ż e  c h a ra k te r  p asch a ln y : c h o d z i o ju ż  
rzeczy w is ty , co ra z  p e łn ie jsz y  aż  po  w ie c z n ą  z u p e łn o ść  u d z ia ł w  ca ły m  m is te ­
r iu m  p asc h a ln y m  k rzy ża , śm ierc i, zm artw y ch w sta n ia , w y w y ż sz e n ia  C h ry stu sa  
ja k o  P an a , u d z ie le n ia  D u ch a , ż y c ia  sy n o w sk ie g o . Je s t to  ży c ie  o trzy m an e : 
co je d n a k  n ie  o z n a c z a  b ra k u  w k ła d u  ze  s tro n y  cz ło w iek a . D a r  B o ż y  p o le g a  
w ła śn ie  n a  o b d a rz e n iu  c z ło w ie k a  w o ln o śc ią , z d o ln o śc ią  do  ad ek w atn e j o d ­
pow iedzi.

41 Por. D. Zeller, Der Briefan die Römer, Regensburg 1985, s. 126.
42 Zob. U. Wilckens, Der Brief an die Römer, Regensburg 1985, s. 19; L. Cerfaux, 

L ’itinéraire spirituel de saint Paul, Paris 1960, s. 118.
43 Por. L. Cerfaux, Le chrétien dans la théologiepaulinienne, Paris 1962, s. 79.
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R ésum é

L e  b a p t ê m e :
MOURIR AVEC LE C HRIST POUR RESSUSCITER AVEC LE C HRIST

Dans le 6-èm chapitre de la Lettre aux Romains saint Paul Apôtre présente sa 
compréhension du baptême chrétien. Ce rite possède le caractère pascal. Grâce au 
baptême l ’homme participe à la mort du Christ et commence à participer à la vie du 
Christ ressuscité. Ainsi l’Apôtre comprend-il l ’existence chrétienne déjà ici-bas com­
me «vie dans le Christ». Comme telle elle est l’oeuvre commune du Père et du Christ et 
du Saint-Esprit. Et à sa nature appartient de devenir une communion de plus en plus 
profonde avec les Personnes Divines jusqu’à sa plénitude dans l ’éternité du salut.
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na W ydziale Teologicznym  PAT. A ktualnie pracuje jako  adiunkt w  katedrze teologii 
duchowości na W ydziale Teologicznym PAT w  Krakowie; w ykłada w  Świętokrzyskim 
Instytucie Teologicznym w  Kielcach i w  A kadem ii Świętokrzyskiej w  Kielcach. W aż­
niejsze publikacje: Odnowienie i udzielenie pełni życia w Świętym Duchu Ojca i Chry­
stusa. Studium na podstawie listów św. Pawła Apostoła, K raków 2002; Błogosła­
wieństwo Słowa i Ducha. Krótkie zamyślenia na niedziele i wybrane święta (rok 
liturgiczny „A ”), K ielce 2001; Po Boże błogosławieństwo. Krótkie zamyślenia na 
niedziele i niektóre święta (rok liturgiczny „B ”),  K ielce 1999; W Chrystusowym bło­
gosławieństwie. Krótkie zamyślenia na niedziele i wybrane święta (rok liturgiczny 
„C”), Kielce 2000.


